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K~lejarze dębic~, . wzvwają 
.do współzawodnictwa 

, W' ubiegłym roku załoga czególnych zmla.nach, !lMpOły 
węzła ' PKP w Dębicy u- kondukłorlkie wedlur turnullu 

n'ska,l& powałne sukcesy go- ltd. . .' 
Ipodarcze wyrażające się m. in. UzYsku,te się przez to nie h'l­
w przekroczonych planach, ZR- ko możność codzienriego (poza. 
oszczędzonych 2.030 tonnach kończeniu każdej zmlallY robo 
"'Ysokogatunkowego węgla, czej) podsumowywania w3'nl­
przewiezionych 993 clęiklch po ków pracy, lecz również nawlą 
r1;wrach o 272.526 t brutta po- 'lanie ścisłej współpracy między 
nad nonnalne obciążenie, wszystkimi służbami, a pne­
irwłększonym dobowym prze- cleź o to chodzi, bo każda II 

biegu parowozów średnio II nich musi czuć się współodpo-
38,6 km na dobę na każdy pa- wiedziałna za dalszą pracę dru 
rowóz... gieJ i odwrotnie. 

Mimo hch wielkich osląg- Codzienne podawanie \\'Yni-
nJęć, dębiccy kolejarz.e pracę ków pracy poszczególnych ze­
Iwoją oceniają krytycznie - ~połówl indywidualnych po­
stwierdzając, że przY doskonal zwala zorlentowu się jak da­
neJ organizacji prac;v można ny zespół pracuje, czY cechuje 
procent wylwnanla radań .lesz go rytmlczno~ć w wykonywa­
ne znacznie pr7.~kroc7.YĆ. Jed- nin zadań - zaś kddego z 
nym z momentów umozliwia- wspól7.awodniczących pobudza 
Ją.cych dol<.onanie calsze .~o kro 110 wyda,inicjszejpracy, pcha 
ku w dziedzinie nd"<:konalenia do s7.ukania nowvch metod 
pra.cy w kole.tnictwie, jest pracy, racjonalizacji, pomysło 
wsp6h:l\wodnictwo kolc.larzy wości, po~tępu technicznego, 
wszystkich slużb. Dotychc?>aso korzystania. z przodUJąCYClh do 
wa bowiem forma wspólza- świadc7.eń. Z drugiej strony 
wodnictwa p!'zyj~ta na kolei cod7.lenna personalna analiza 
nie sprzyjała w pełni zwlęk- prac biorących udział we 
lizonym wymogom, nIe stwa- wspólzawodnictwie kolejarzy 
rzala pożądanych bodźców do daje jasny I uzasadnIony ebraz 
dalszej wytężonej pracy. Na postaci robotnika, pokazuje Ja I 
swoich własnych dośwlad~.ze- cy ludzie wyrastają - a wre-I 
nhwh dębiccy koktarze prze- Rzcie. pobudza najsłabszych' 11 
konali się. że wspólzawodni~~ podCIąga ich do poziomu naJ­
twu coli brakuJe. że przestaje lepszych. 
ono poryWIt~ ludzi. Pierwszy okres pracy przy 

Usilne wysiłki dębickieJ. za- tak opracowanejstruktune 
Jogi węzła PKP, uparcie dąią- organizacyjne.! współlllawodnlc 

twa, przynlóillł kolejarzom dę­
cej do podniesienia \\'YdaJnoś- blck/m nieoczekiwane wprost 
ci swej pracy, znalazły oparcie rczuUaty. Planowe zadańła za 

_I J!r~anlza.cyJne rozwiązanie miesląo styczeń uło .. !' !)arowo 
we wprowadzonej ostatnio do:-- zownr~-lIp; . ~konala w 136 
skona,lszej formie współzawod proc., \\'YdaJnos6 .pr.cy wzro- . 

. sIli. o 16 proc. (w stosunku do 
nlc\.wa. grudnia ub. r.) ogółem wyko-

otóż zgodnIe z przyjętym 0- nanle nonn przez załogę paro­
rólnIe na sieci PKP zwycza- wozowni wynosi 120 proc, .dru 
jem. współzawodniczyły ze 50- :;yny parowozowe' za05zczędzi­
bą jak rlotą-d· - zespoły slużb Iy w styczniu 296 tonn węgla 
np. ruchu. mechanicznej, tele- rzeczywistejt'o, spaliły 327 tonn 
komunikacji itp, W układzie mułku wl)glowego. 
hm poszczególni ludzie pra- Pragnąc upowszechnM 40-
cu.lący na różnych zmiana-eh ~wiadczenla, swoJej pracy, ko­
roboczych gubili się, nie widać lejarze węda PKP w DjbiC. y 
było w zasadzie. wyników Ich r7.uclll we:n'lanle do kole liny. 
codziennej pracy, nie można wszystkich węzłów ' na sieci 
było śledzić i ocenić stopnia PKP, by wstępując w Ich śla­
wyl,onania przez nich plano- dy stallęl. i do walki o tytuł naj I 
wych 7.adań bezpośrednio, na lepszego w zawodzie - by 
codzleń. . zwięks7.l\,tąc Ilość przewiezlo-

Kolejarze 7: Dębicy widząc te nych ciężldch pocll!,gów, osz­
braki, opracowali nową tormę czędzaj~c węgiel, usprawnia­
współzawodnictwa - współ- jąc obsłultę wszystkich odcln­
I:awodnidwa międzyzmIanowe ków pracy kolejnictwa, wal­
go, dzieląc np. załogę służby cząc o obniżkę kosztów wła­
mechanicznej .na 3 zespoły wy snych - jeszcze szybciej ł· 0-

dawania I obrządzania parowo flarn'ej budowa~ I wzmacniać 
zów, 3 zespoły naprawcze pa- naszą ojczyznę - dzierżyć z 
rowoz6w. 3 zespoły rewizji wa honorcm sztandar budownl-
gonów - pracuJącą na jednej czych Polski Ludowej. . 
zmianie roboczej, l zespół dru­
żyn parowozowych pociągów 
osobowych, zespół drużyn pa­
rowozowych pociągów tOWlUO­

"'Ych, zespół gospodarczy itd. 
'" służbie ruchu - na 3 zeSJlO 
ły ruchowe pracujące na posz-

Do~wladczenia i metody pra 
cy stosowane przez dębickich 
Iwiejarzy wiriny sta~ sIęwzo­
rem dla pozostałych węzłów 
PKP I powszechną formą wal­
ki o plan, ujętą w ścisłe ramy 
organizacyjne. Chodzi przecież 
o to, że ciągle należy śledzl~ I 
I usuwać przestarzałe formy, 
badać nowe ł to, co jest : w 
nich cenne, co przyczynia się 
do rozwoju współ7.awodnlc­
twa, trzeba wprowadz~ w ty­
cie. Dośwla.dczenia polskl('h 
związkowców, bogate doiiwiad 
czenia ra.dzlecklch Zwl~zków 
Zaworlo",",'eh - na których po 
winniśmy się wzorować - u­
czą nas, że tylko ~ droA mo­
żna u:lY!klwa.ć coraz lepsze wY 
niki w pracy, kroczyć stałe na-
prz6d. .. ' 

Depesza z okazji 
rocznicy powstania 
Koreańskiei 
Armil Ludowej 
Minister Obrony Narodowej 
Korea6sklej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 
Wicemarszalek 
COJ JON GEN 

Z okazji rocznicy powsta­
nia Koreańskiej Armii Ludo 
wej, W imieniu żołnierzy 
Wojska Polskiego i swoim 
własnym, przesyłam Wam i 
żołnierzom bratniej nam ar­
mii gorące, serdeczne pozdro 
wienia. 

Wojsko Polskie łączy z Ko 
reańską Armią Ludową przy 
jaźń i wspólnota idei obrony 
pokoju i bezpieczeI'lstwa na­
szych narodów, 
2yczę Wam i bohaterskim 

żołnierzom Koreańskiej Ar­
mii Ludowej jak najwięk­
szych osiągnięć w umacnia­
niu zdolności i gotowości bo­
jowej swej armii dla zabez­
pieczenia niepodległości i po­
kojowej odbudowy kraju. 
Wiceprezes Rady Ministrów 
I Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski 

Z Crnfralnyrh 
Zimnnrvdl Mislrzostw 

LZS t\: Kry nify 

Na zdJęcIu: Nt'. trasIe bIe­
gu na 4 Km. 

' CAF - fol. St. Wdowlńskl 

T ragiczna katastrofa 
w północno:-łódzkich 
Zakładach Przemysłu 

Zgrzebnego 
1,OD2 (lP.M'), w p6łnocno-

16d2lktch Za'k{·ad'8ch Pn:tmlysłu 
Zgl'zebnego w ŁodzI wydar'ly!a 
się tragiczna w skutkach kata­
stroia. W st.Tym pak,plt,llstycz 
Dym budy·nku zerw .. I >' , ę zbior­
nl'k z wodą l pl'Zebljają c strop 
spadł do znajdującego się n iżej 
warsz-talu mecharllcrnego. przy­
~nlataJa,c pracUj ących tam ro­
t>otn"ków. Smierć na mie.lscu 
ponIeśli ppac'Jjący w warsztacie 
hydrli·ulky Wladysław Każmler­
c7..ak, Mieczysław Zanyckl I Ju­
lian Ja .. roszyńsk'i oraz palacz Wa 
cl~w SUlVAlła . ponadto trzech 1'0 
botnlków Edward Wltc.lAIk. Cze­
slaw Szubert l Jan Fljalkow6kJ 
odnloEKo obrażenia. 

N. miejsce trag!lCl'tnego wy-
pad·ku przybył wl·cemlnlster 
pl"'lemyslu lekkiego - A. JM­
wlak oraz komisja, .k1óra przy­
s tą,plla n.aty('hmiast do bad..,i. 
przyC2y'n kat,a>1ra!y. Dochodze­
nia prowadzą ró,vn1et władze 
proku ratorsk ie . 

Pogrz&b rc>oobll'ków, tr.gtez­
nie zmarłych w ozasie pelTIlenla 
pracy, odb~dzle sIę na k062t za­
kładów. które rown!e'Ż razem z 
prezydIum DRN Łódf - Staro­
mIeJska zaopiekują się rodzina­
mi ofiar . k!ata9t.rofy. 

Uwaga 
~ntuzj8ści wycżeczek 

kra;oznawczł)ch I 
Sl,lep GS w Bleczu organizu­

je codzienne wycieCZki perso­
nelu w godzinach pracy, Celem 
tych wycieczek jest zwiedzanie 
miasta I okolic pod fachowym 
pf7.cwodnlctwem prezesa spół-

Wyjazd delegacji rządowej Burmy 

dzielni. 
Wyclectkl organizowane przez 

niego mają podwójną korzyść, 

pozwala.lą uczestnll<om poznać 

szczegółowo zabytki starego pia­
atowsklego grodu I zapomnieć 

o' dyscyplinie pracy. 
(a. r.) 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
6 bm. opuściła Warszawę. udll­
ją.c się · do Pragi, 17,ądowa d",lę­
gacJa gospodarcza Bu,rmy z ml­
nisbrem na.cjonall·zacj'i ziemi .1 
nll.nistrem demokra-tvzacH a"dml .. 
nist.racj-I 10ka·lnej Ta,kin ' Tin ,,oa 
czele. . 

* * * PrzeCl odjaZdem z Warszawy 
minister Takln TiJn w rozmowfe 
z przed9ta'wi'CI",lem PolskIego 
Radia ośwIadczył. że imieje, 
szerokie możliwo$<:i rozwoju 

. stosunków h-andlowy.ch międ2y 
Burmą a Polsk", 

Pobyt rządowej delega.cjl gos­
pod·arcze.! Burmy w naszym kra 
ju, . pl1Zeprowadzone · w przyjaz­
neJ atmosferze rozmowy % przed 
staW1cielami rządu PRL oraz z 
kiero:wr.l wam i cemtral handlu za 
grani{>z:nego, wymiana poglądów 
i informacji, wszys tko to zda­
niem ministra Takin T in . - po­
winno po'vażnie przyc zY'nić się 
do lepn",go wzajemnego ZIO'lU­
mleni~ pomiędzy obu kra1amt. 

Minister Takln Tin oświadczył 
lei. że ogromne wra±enle wy- I 
W'arty na n im rozma{>h i tempo i 
odbudowy Warszaw~. 

Dzien naszego wojevvództ,va 
---'--""' . 

.. 
W Siedleszczanach· 
pOW. Tarnobrzeg 

powstała SlIłłdzielnia 

produltct na 

Kolejarze oszezędzają · zuźyde 

metali kolorowyeh 

(r) Zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze I po­
dział wspólnego docho­
du w spółdzielniach pro 
dukcyjnych wykazują po 
ważny dorobek zespoło-, 
wych ,gospOdarstw osiąg 
nięty w 1954 r, rzetelną, 
sumienną .pracą chłopów 
spółdzielców. 

(e) Kontrolując wyniki 
swojej pracy załoga parowo­
zowni w Dębicy wszczęla je­
szcze energiczniejszą walkę 
o obniżkę kosztów _ własnYCh 
eksploatacji. Wykrywając re 
zerwy prodt.:kcyjne pracow­
·nicy warsztatów napraw­
czych parowozowni opracQ­
wali szereg wniosków racjo­
nalizatorskich, realizacja kto 
rych przyniesie poważne osz 
czędności. Na podkre~lmi€ 
zasługuje m. in. pomysł ra­
cj<malizator~ki maszynist.y pa , 

biEŻącego m'esi ąca robotnicy 
parowozowni zaoszczędzili 
60 kg metali kolorowych, O­
becnie postanowili przepro­
wadzić nowe próby zastE:po­
wania metali nieżelaZ!1ych -
żelaZEm, a mia nowici e wy.­
ta <;zać łożYiika krzyżulcowe 
z żelaza i pokrywać je tylko 
kilkumilimetrową warstwą 
metalu kolorowego, dzięki 
:cze mu np. z8m ias t 10 kg brą 
Ztl do łożyska zużyje się za­
ledwie od 1,5 do 2 kg tego 
metalu. Pomyślne wynik:! pro­

dukcyjnI!, wysoka war­
tość dniówki obrachun­
kowej mają duży wpływ 
na mało I średniorol­
nych chłopów i ich de­
cyzję .przejścia na nowe 
tory gospodarowania, O­
statnio spółdzielnię pro­
dukcyjną założyli chło­
pi we wsi Sledleszczany 

rowozowego Karola Gawlika - -----------­

. pow. Tarnobrzeg. Wszy­
scy członkowie podsta­
wowej organizacji par­
tyjnej wstąpili do spól­
dzielni i swoim przykła­
dem pociągnęli za sobą 

chłopów ZSL-owców 1 
bezpartyjnych, 
Przewodniczącym za .. 

rządu nowozałożonej spó! 
dzielni produkcyjnej wy 
brany został Franciszek 
Krupa. 

polegający na zastosowaniu 
zaworu grzybkowego w mi~j 
sce zaworu tłoczkowego gło­
wicy samoczynnej przy pa­
rowozie OK-1 i Ty-2. Prze­
prowadzone próby daly już 
pozytywne '.\·yniki w eksplo­
atacji I przyniosły duże osz­
czędnoścI. 

Dążąc do zaoszczędzeni<l 
drogocennego stGpU metali 
·kolorowych, dęb iccy racjona 
lizatorzy poczynili próby wy 
eliminowan ia użycia tych 
metali przez wprowadzenie 
do m.echanizmu stawidła od­
lewów żeliwnych, a także po 
przez dokładniejsze sporzą­
dzanie form odlewniczych do 
wylewania łożysk, zaoszczę­
dzają każdorazowo 5 proc. 
stopu. Już do pierwszych dni 

, , 
Kobiely na czesc swego święlu 

(i) Do fali zobowiązań dla 
uczczenia dnia 8 marca licz­
nie włączyły się kobiety po­
wiatu lubarzowskiego. które 
podjęły wie:e cennych zobo­
wiązań, 

Tak np. kO'biety działu 
skupu PZGS y.; Lubaczowie 
Zr7E'S7.one w Lidze Kobiet po­
sta·nowiły: uaktywnić Radę 
Kob i ecą przy spółdzielni pro 
dukcyjJiej w Puchaczach 0-

-raz zjednac 25 kobiet da 
,konkursu hodowlanego. 
, Kohie':'y ."l. sekcji fin!H) ... ~(I­
wo - księgowej: przeprowa­
dzą stały instruktat i kon­
trolę pracy re!ere'ntów 11-

nansowych, sporządzą na 7 
dni przed ustalonym termi­
nem .bilans 'roczny a na 2 dn i 
przed terminem bilans zbior­
czy, 

W ślad za nimi poszły ko" 
biety zorganiZ(1wane w Lidze 
Ko·biet przy jadłodajni PSS 
zobowiązując się Wykonać w 
I kwartale br, plan produk­
cji własnej w 105 proc, 
wzmóc walkę o oszczędność 
(minimalnie zużywać ener­
gię iHę.ktryc:zną, mater~ly 
piśmienne i in,), zebrać 5(1 

kg makulatury, zaoszczędZiĆ 
20 proc. na paliwie, 

IYB~ kobiel hier~e udział 
w leonkursie hodowlunym' 

(I) Cieszący się w la tach I 
ubiegłych dużą pOPulcrnoś-1 
cią . konkurs hodowlany zy­
skał również i w biEŻącym I 
rokli moc zwolenniczek I 
wśród kobiet. 

Zrzesza on obecn ie okcł0, 
23 tys , kobiet. W organiza- i 
cji konkursu przodują pawia 
ty : J.asło -;- gdzie jest o,kolo 
3 tys. uczestniczek, Prze­
myśl - ponad 2 tys., Łańcut 
- 2 tys. i Dębica,która wy­
ko·nala plan werbowania kc­
biet do konkursu w 60 proc, 

Najsłabiej przebiega ag:­
tacja konkursowa w JarosIa 
----------_._-

o zwiększenie 
Jakości nawozów 

(1) W trosce o wlaśc ; we pl'ze­
chowywa.nie oborn·ika roinicy 
powi atu. przemyskiego wybudo­
wali w roku ubieg: y m 420 gno­
Jow n'i glinobitYCh I J6 ~noJo\Vn; 
betonowych. Na J6 gnojowni be­
tonowych, 14 .Hu.k wybudowali 
chłopi I,ndy w irl-ua lnl. a d \~i e 
g.nojownie sp6ldzi eln ie prodn!(­
cyjne w BirOlY Stare.1 i OSLo­
wl ... W roku J95.; gno jown ie be­
t onowe posta.w1a s:06łdzielcy z I 
Poid,l ·i ac7,a .. Med)"k>i: Sieoll,k. 
Łuczyc. Wyszatyc, Bry l;niec I 
innych. 

wiu, Mielcu, Gorlicach, Tar-, 
nobrzegu i Lesku , 

ZrZEszone w konkursie ho 
dowlanym kobiety z KGW I 
podej mują liczne zobowiąza- I 
nia , których wykonanie przy I 
ni€ s'e poważny wzrost hodo-j 
wli. Tak np. kobiety z dębic­
kich KGW w rama ch kon·1 
kursu postanowiły w roku I 
1955 odstawić ponad plzn 
24629 litrów mleka , 59.227 , 
kg m i ęsa , 22.297 kg jaj i 117 
kg wełny, Zobowiązały się 

równ~€ż zw iększyć o 700 
sztuk P<lgłowie bydła. o 474 
sztuki trżodj chlEwnej. o 249 
sztuk oi.\riec 12.319 sztuk 

• drobiu. 
830 kobiet z po wiatu kro ­

śn ień sk ie go zrzeszonych w I 
kc,kursie Z\.\· i€!, .,zy hodow l ę I 
bydła o 175 S7t.uk, trzody 

·ch1ewnej o ~68 sztuk, owiEC 
o 117, drob'u o 3.307. Rów­
niEŻ w br. oddadzą one po­
n2d plan 6147 l it róv" mk'<a, 
5.78:3 kg mi ęs a , 4.873 kg jaj 
i 39 k!! wełny. 

Podob ne zc'J ~ wiazania 00-

d e .i mu.ią kr,biety ~ pczcsta­
ly ~h oQw;alów na szego wC'-! 
jewództ\\'a, 

Z Kombinatu Hutniczego im. Lenina 

Na zdjęciu: Ga­
zociąg wielko­
pIecowy, któ. 
rym płynie gaz 
z wielkiego pie­
ca do pleców 

martenow­
skich. W głębi 

stalownia. 

(zdjęcie - z · polo­
wy stycznia). 

FQł - CAF: 

Wymi(m~ towarowa 
międ .z V' miasiem 

Na wJęc1u: KS7.tmterz Zle1tń­
ski z g r o·mad y C;i lc bowo (pow. 
Płock ) "prz eLi"ł Gminnej Sp6ł­

d·zielni 1400 kg zboża po cenach 
wolnorynkowych kupując w za- . 
mia n maszynę do szycia i ro­
wer. 

CAF. toto Jędrasccze k. 

Marszałek Sejmu PRL 
I W'Idał prl:-yjęde 
, dla uczestników 

międz,narfj~l}weg. 
spotkania 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 6 bm. w godzinach wie 
czornych marszałek Se.imu 
PRL - prof. ,Jan Dembow­
ski wydał w sali kolumnowej 
gmachu R~dy P <lrs f. wa ·w 
W'anzawie p;'zy,i c;cie dla u­
czestników spotkania dele­
g<l cj i wyton ionej przez euro­
pejską konferencj ę dla poko- . 
jov/ego rozw iązania proble­
mu niemieckiego. która obra 
dowała w Paryżu VI grudniU 
ub. roku - z przed:.tawicie­
Jami ZSRR i luajów demo­
kr8.cj i ludowej. 

Na prz.y ~~~ie przy1iyll: 
członkowie Rady Państwa, 

posłowie na Sejm PRL, człon 
kowie władz naczelnych or­
ganizacji społecznych ora~ 

przedstawiciele świata nauki 
i kultury, 

Marszałek Sejmu PRL -
prof. Jan Dembowski wita­
jąc swych gości wniósł toast 
na cześć pokoj u. 

I Dziś W nU:-:-:en :2 : 
Z. WOJTOWJCZ - Godno­

ści człowieka poniżać nie 
wolno 

'" . "SIMONA" - powl~ć 
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Godności człowieka po niżać nie wolno Krytyka 
pomogła 

D la naszej partii najwlę 
kszym i nieocenionym 

, skarbem jest człowiek. 
Cenić człowieka pracy, 

szanować jego twórc?y wy­
siłek. roztaczać nad nim o­
piekę, nie dopuszczać do \ 
łamania praworządności ludo 

r.t ... że male wieloryby ro­
dzą się w wodżie i żaraz po' 
urodzeniu mają od 4 do 7 
metrów dlugości? Dzienny 
przyrost wagi maI ego wielo 
ryba wynos! okolo 100 kt-· 
[ogramów . Nic dziwnego, że 
maly wieloryb w ciągu. co­
by ssie oko~o 300 litrów m/e 
ka. 

* , .. że w AustraH!, w rezer­
wacie żyją plemiona, które 
prowadzą tryb życia na po­
ziomie mieszkańców Euro­
py sprzed 20 tysięcy lat? 
Plemiona te żywią się su.­
rowym mięsem, owadami i 
korzeniami, czasami w go­
rącym popiele przypiekają 
śltmaki t jaszczurki. ,* 

... ~e ch.emicy, w poszuld­
wantu nowych sposobów o­
trzymywania sztucznych 
twori Jw nie tylko z węgla 
wpadli na pomysl wykorzy­
stywani.a do tych celów 
krzemu, uzyskując z niego 
niezwykle cenne tworzywo 
tzw . silikony? 

O właściwościach i zasto­
sowaniu silikonów, o polo­
wach i życiu wielorybów, 
o australijskich. plemionach 
i wielu innych ciekawych 
rzeczach dowiadujemy się z 
miesięcznika" Wiedza i 'Ży­
cie". 'Żeby zorientować słu­
chaczy w różnorodności te­
matyki tego czasopisma po­
dajemy kilka tytułów arty­
kułów, które przynoszq nu­
mery styczniowy i lUtowy: 
"Stary i nowy Szanghaj", 
"Południk, który przechodzi 
przez Paryż", "Styl życia 
cży amerykań.ska dywer­
sja", "Kom.bajny zamiast ki 
lofów", .. Teatr Wielki w 
Moskwie t Warszawie" i 
wiele innych. Czasopismo 
wzbogaca szereg ciekawych 
ilustracji. 
Prenumeratę na drugi ' 

kwartał bieżącego roku 
przyjmują od dnia 10 lute­
gO do dnia 11 marca - u­
rzędy pocztowe, Hstonosze 
oraz kioski " Ruchu". Prenu · 
merata kwartalno, wynOSt 
zl 11, półroczna zł 22, a rocz 
na zł 44. 

wej, odwoływać s~ do umy­
słu i decyzji ludZI pracy -
tego zawsze uczy na!\ partia . 

Nie. ma i być nie może 
nic gorszego jak lekceważe­
nie i. wyrządzanie człowieko­
wi pracy krzywdy. 

Czy ten nakaz partii jest 
7.awsze wytyczną postępowa­
nia dla każdego działacze , 
dla każdego członka partii? 

Życie nasze postępuje na­
przód, ros\J.ą nowi ludzie, 
zmIenia się ich świadomość. 
z umysłów naszych wYPi~~ 
rane są resztki odtlziedżlczo­
nej z kapitalizmu ideologii, 
obce dla nas jest to wszyst­
ko, co tchnie po.&(ardą I nie­
wiarą w człowieka. ltzecz 
prosta - w tej 8ytuBc.j1 ule­
ga zmianie również nasze co 
dzienne postępowanie, mniej 
jest w nim przejawów łama­
nia nauki partii. Ale za to 
jeszcze z większą bezwzgl~d­
nością i surowością potępiać 
nam trzeba wszelkie próby 
lekceważenia człowieka pra­
cy, urągania jego godności, 
próby łamania praworządno­
ści ludowej. 

HISTORIA QŁUZSZA 
ALE SPRAWA TA SAMA 

W Głogowskich Zakła-
dach Przemysłu Terenowego 
"Lnianka" od dawna panuj~ 
nienajlepsza atmosfer<l, przy 
czym zła długo nie można by 
lo doszukać się. Wydawało 
się towarzyszom, że przepE:­
dzenie z zakładu bałagania­
rza, kUmotra jakim był kie­
rOWhik techniczny ob, Korab 
w zupełności uzdrowi sytu­
aCję. Nadal jednak, dyrekcja 
zakładu , organhacja partyj­
na nie miały ze strony zało­
gi zbytniego zaufania, bo i 
jak, skor) robotJ'1 ikom wciąż 
dzieje się krzywda. 

Nikt głębiej nie zastana­
wiał się; nikt nie próbo wal 
odszukać źródeł, z których 
wyrastała owa nieufność i 
niewiara do kierownictwa Zft 
kładu. Doszło wreszcie do te 
go, że dwie młode robotnice 
nikomu w zakładzie nie po­
dały powodów . odmówienia 
pracy na. oddziale przędzalni, 
a ujawniły je dopiero w Za­
rządzie Okręgu Związków 
Zawodowych. I dopiero teraz 
odkryta zostaje cala prawda. 
Okazuje się, że członek par­
tii, majster r,a oddziale przę­

dzałni - Stanisława Kuba~ 
siewiez uprawia wyzysk, 
krzywdzi załogę, że 10 wła:" 
śnie jej postępowanie wp!'o­
wadza wśród załogi rozgory· 

cZE'nie i zniechęcenie do pra 
cy. 

Od razu nasuwa się pyta­
nie, czym wobec tego żyie 
organizacja partyjna, jak kon 
trOluje pracę swoich człon­
ków, jak pracuje z załogą, że 
nikt z rObotnil<ów wcześniej 
nie zdemaskował posh;powa­
nia Stanisławy Kuba5iewic7.' 
Zanim na to pytanie znaj­
dzie Się odpowiedź, zapoznaj 
my się najogólniej z sam<!. 
sprawi!. 

"ZASADY" 
TOW. KUBASIEWICZ 

Stanisława Kubaaiewicz 
wyznaje zasadę, że "jak nie 
posmarujesz to nie poje­
dziesz". Aby spokojnie pra­
cować przy maszynie, aby u­
niJmąć szykan i ordynar­
nych s!.ów, znosić trzeba by­
lo masło, kury, wyjść do pra 
cy w pole. Tego żądała maj­
ster od robotnic z oddziałl'.. 
a te w bojaźni przed nią wy 
pełniały żądania. Odmówić 
tej "daniny" oznaczało bo­
wiem ściągnąć na siebie sz, 
kany majstra. Doznała ich 
zresztą niejedna pracownica, 
doznała ich Weronika Grzy­
wacz, Monika .Bazan i inne, 
które po dłuższym wysługiJ 

waniu sprzeciwiły się wyzy­
skowi. Sroga spotkała ich za I 
to "pokuta" -musiały cały­
mi dniami wycIerać kurze. 
myć w nocy okna, zamiast 
pracować przy maszynie. Moż 
na by długo przytaczać prze­
dziwne historie owych szy­
kan, można by rOlIpisywać się 
o jawnym kumoterstwie i wy 
zyskU jaki stosowała tow. Ku 
basiewicz, mOżna by wreszcie 
przytaczać arOganckie, złośl i ­
we, poniżające i w ulgarn" 
słowa, którymi ona zwykł8 
posługiwać sie w stosunku 
do robotnic. Chodzi jednak 
o coś innego. Prawda choć 
PÓŻhO, ale została wykryta. 

Na uwagę n'Jtomiast zasłu­
gują dalsze sprawy. 

ZNOWU ZABRAKŁO 
WNIOSKÓW I' 

Sami towarzysze z zaJda­
du przyznają , że zaloga z za­
dowoleniem przyjęła wiado- I 
mość o postawieniu na ze­
braniu partyjnym sprawy 
tow. Kubasiewicz. 1I<ależalo 
się spodziewać, Iż to zebra­
nie nie tylko wyda sluszr,q 
decyzję, ale przede wszyst­
kim dużo nauczy towarzyszy 
z organizac,ii partyjnej i dy­
rekcji. Czy tak akurat stało 

si~, można mieć wątpIIwoścI. 
szczególnie co dó dalszej 
przynaleźności partyjnej tow, 
Kubaslewicz. Wobec całej 
sprawy zabrakło zdecydowa­
nego stanowiska u niektó­
rych towa.rzyszy, li zwłaszcztl 
u samego dyrektora, który 
bez' wniknięcia w istotę po­
st~powanla tów. t{ubMiewlc2 
nie zauważa jaką szkodę 
przyniosło ono załodzE' i rla .. 
8zej sprawie. 'ten . liberalizm 
przeszkodził nawet wypełniĆ 
uchwałę ża.lecającą zdjf:cie 
tow. Kubasiewicz ze stano­
wiska majstra. Wbrew woli 
załogi uchwala ta nie zosta­
ła od razu wykonana. I nie 
wiadomo czy dotąd nie wi­
sIałaby w prÓzni, gdyby nie 
nasze 'zainteresowanie !Ię 
spr2wą · 

Bierna postawa \Ąr!elu to­
warzyszy wobf!c zła ujawni­
ła się nie tylko obecnie, ta­
ka ona byla w stosunku do 
wspomnianego Koraba, taka 
była i później, 

Sporo upłynęło już od cza­
su jak np. na jednym z ze­
brań partyjnych mówiono (" 
machloikach tow. Kubasie­
wicz. Nie zadano sobie .Jed­
nak trudu, aby wniknąć w 
głosy "szerE'gowych" towarzy 
szy, zakończyło się wszystkc 
powierzchownym badanip.m 
sprawy. Slepota polityczna 
przeszkodziła zauważyć na­
wet nonszalanckie - wrogie 
odnoszenie się tow. KUbasie­
wicz do robotników. 

ZŁO LI'R.WIDOWAC 
W ZARODKU 

Wszy<tko to więc ~p'Jwndo­
wał brak zaufania robot­
ników, którzy w końcu przy 
jęli milczącą postawę w sto­
sunku do Przejawów zła. 

Z całej tej historii Rni or- I 
ganizacja partyj na, ani rad~ 
zakładowa, ani dyre!{cja nie . 
wyci ągały dla sie·bie WnlO­
sków. 

Czu,lność ! kontrola - to 
jeden problem. Drugim, nłe 

fr\tdnym do zauważEml1i w 
zakładzie jest samo onieśmie 
lenie i skrępowanie załogi. 

Chyba na.ipoważniejszym 

wnioskiem, który staje przed 
organizacją partyjną w gło­

gowskich zakładach będżle 

właśnie rozbić to onieśmiele­
nie, pomóc w rozwinięciu swo 
bodnej IniCjatywy gospoda­
rza zakładu - załogi. Nie 

wystarcza tylko nawoływać 
l'1a zebraniach do wy'pówiada 
nia się, do krytykowania, 
trzeba najpierw samemu dać 
dowody, że postulaty i żąda-
nia załogi znajdują zawsze 
właściwe rozwiązanie, że ce­
niony jest ka~dy jej głOS. 

Rada zakładowa, a zwła1=z­
eza jej przewodniczący tow. 
Gniewek, nie ma wśród ro­
botników zpufania. To zresz­
tą nie jest dla nikogo w za­
kładzie tajemnicą. I z.nowU 
dlaczego? Robotnicy prosili 
np. o M-łatwi!!hlli dla nich 
przydziału ziemniaków, drze­
wa -itp. Prośba skończyła 
się na obiecankach. Jak je za 
kltwiono i czy w ogóle załat­

wiono - t<~go nikt nie w ie. 
Wiedzą natomiast robotnicy , 
że n iesprawiedliwie rozdziela 
się premie l choć mówi się 

o tym, stan nie ulega popra­
wie, POdobnych spraw, a nie­
dostrzeganych przez organi­
zację partyjną, jest w zakła­
dzie więcej. 

W tej sytuacji wytlumaczo 
ny będzie brak zaufania ro­
botników do dyrekcji i rady 
zakładowej. 

Jedy nie żywa praca orga­
nizacji partyjne.i, jej wszech 
stronne Oddziaływanie, jej 
bezkompromisowość wobec 
wszelkiej bezduszności i prób 
wyrządzania k()m\lkolwiel~ 
krzywdy wpłynąć !noże na 
pogłębienie tak potrzebne.ł 
iniCjatywy całe; załogi w pro 

'cesie nrodukcji i wychowania 
SOCjalistycznego. 

Z. WOJTOWICZ 

W Odpowiedzi na nAiJzĄ in­
terwencję w apra·wie zaópa­
ttzel'lia mieszkańców Rlld~na 
w pieczywó l artykuły .tr\1ll6ne 
- Prezydium PRN w Radym­
nie Wydział H~·ndlu zaWiada­
m ia, ż e uruchomione zostały 

ćzlel'y punkty sprzed "i.y, któ­
re Lao'patrywane C'l w· dć>SU­

leczoną Ilość pleczywa. Odnoś­

nie zaopatrzenia w mięso Un1-

chi5mlofie . z"stały dódalko­
,\lo dwa puh);;iy sptied8iy z 
uboju gospódUC!ego bra tpo­
wodowano. by dotyćhcza~owy 
pul'lkt spr!edaty Q·rtykuł6w 

mięsnych był odpowiednio u­
op.,trzony. Członek za,rządu 

GS od.powledzlalny ta uop'­
trzenii!, z powodU zaniedby­
wania swoich obowiąz,k6w zo-
9tał z"<!!lnlony z zajmowM1ego 
sta·nowiska. 

* * * 
Wojewódzki Zarząd ŁąC1lnoś-

ci w Rz.eszowie, od powiadając 
na naszą interwencję w .. pra­
wie nleregul~r.1ego doręcz.­

nie prasy przez 11, tono"za u·rzę 

du pocztowego 3tędowa Ty­
CZY llE·ka 00. Leokadię KUM 

zawiadamia, że w/w IIstooosz 
j&k również ' b. kierOwniC'7,·lta 
tegoż urzędu ob. Stanieława 

Sro ka zostały ukar.ne za n:e­
właściwe wykonywanie swOich 
obow i ązków . 

* * • 
W związku z nar"n Interwen 

cją z dnia 26. XL " w spra­
wie zlej pracy h · , ZMP W 

Potakówce gm. Tur,owiec -
Zarząd powiatowy ZMP w 
Jaśle za·wiadamla, te ZOM1ł 

obecn'~ wybtBny nowy tUz_d 
koła, który ożywi pracę z 
młodzi eżą . Dla systemll·tycz,neJ 
pomocy w pra.cY l'I'OwoWyb.rA­
n",mu zarządowi kola w Pota­
kówce, przydzielony zoslał i·n-
struktor z ramlen·ia 2;a.rząl1u 

Po \viatC>wego ZMP. F. B. 

WCZASY 

.W RłłVNICY 

Na zdjęcIu: 

W czasowi cze 

na Górze Parko 

weJ. 

CAF- rot. 
St. WdowlńskJ 
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Joanna urodziła się w roku 1412 jako córka średnio­
zamożnego rolnika Jacąues d'Arc'a w Domremy, Do­
broduszna i wesoła z natury, była silna fizycznie i za­
prawiona do robót w polu. Pewnego dnia uslyszała 
glosy Swiętych i wybrała się do królewskiego naczel­
nika swego okręgu, a ten posłał ją do Delfina!), Ka­
rola Siódmego, aby go napomniała, tak jak głosy jej 
to poleciły i namaśc iła go na króla . I Delfin powie­
rzył jej dowództwo nad wojskiem, na którego czele 
wyruszyła na odsiecz i uwolniła oblężone miasto 01'­
leans i zwyciężyła Anglików i zdobyła miasto Troyes 
I inne m iasta i ukoronowała Delfina w Reims na kró­
la, tak jak to owe głosy jej nakazały . Potem jednak 
dwór uznał ją za niepożądaną, władz ę jej ograniczc­
no i zwolniono -ze służby jej żołnierzy. I usiłowała ze 
zbyt szczupłym wojskiem uder,zyć na miasto Paryż, 
i zostala raniona, i atak skot'lczył się niepowodzeniem. ' 
I próbowała petEm dać odsiecz miastu Compiegne, ale 
pod;zas gdy walczyła zewnątrz murów obronnych, lu­
dzie jej zamknęli za nią bramę i podnieśli most zwo­
dzony, i dostala się do niewoli hrabiego von Luxem­
burg, który był po stronie AngHków. I została przez 
tegoż sprze dana Anglikom za dzies ięć tysięcy srebr­
ników, a ci wydali ją w rĘce Inkwizycji dla wytocze­
nia jej prOCESU. I proces ten odbył się w roku 1431, 
i trwal od 9 stycznia do 24 maja. l 20st8ła skazana 
na spa len ie żywcem na stosie . l . tak się też stalo dnia 
30 maja tE!<Ol roku, i miała wtedy dziewiętnaście lat 
i cztery miesiące. 

Tak więc lEżała Simona Planchard, mocno zbudo­
wana, piętnastoletnia, nieco koścista dziewczyna na 
grubo tkanym prZEścieradle swego 16!ka, leżał; na 
brzuchu w krótkiej koszuli nocnej, oparta na łokciach, 
I wczytywała się w książki o Dziewicy Orleańskiej. 

!) Delfin - ~v Królewskiej Francji nae.tęopea tronu. 

68 Lian Feuchtwanger --------
Ponad jej głową, na bielonych wapnem ścianach izdeb­
ki, wisieli Swięty Marcin, ojciec jej PIerre Planchard, 
pogrążeni w smutku grenadierzy Napoleona i bogini 
zwycięstwa z Louvre'u. 

Simona, kt óra znaJa dokładnie historię Dziewicy, nie 
czytała leżących przed nią książek, tek jak to czyniła 
zazwyczaj, strona za stroną, lecz przerzucała tylko 
kartki, zatrzymując się tu i ówdzie na ustępach, któ­
re .ią szczególnie interesowały. 
Czytała o naiwnej radości, jaką sprawiał Joannie 

przepych, który otoczy! ją od chwili, gdy przybyła na 
dwór Delfina. Czytała o wytwortlych tkaninach, w 
j<lkie ubierano teraz Joannę, czytała o jej książęCEj 
stajni, o świetnej zbroi, o kosztownych sztandarach. 
Dwa sztandary namalował dla niej szkocki malarż 
H<1.mish Power za dwadzieścia pięć liwrów ; jeden z 
nich, większy, zrobiony był z białej satyny I przedsta­
wiał Chrystusa na tronie, a za nim złole lilie Fran­
Cji , na mniejszym przedstaw;one było Zwiastowanie I 
anioł podający lilię Madonnie. 

Simona czytała, że Joanna była silnej budowy i dość 
dużego wzrostu, nie była jednak piękna. Przyglądała 
się podObiźnie Dziewicy, którą znalazła w czerwonO 
oprawnei książce, a która przedstawiała posąg Joan­
ny, znajdujący SIę w muzeum w Domremy. W książce 
była wzmianka, że rzeżba ta wykonana została dopie­
ro w kilkadz iesiąt lat -po śmierci Jcanny. że strój był 
niezgodny z prawdą. i że posąg nie posiada artystycz­
nej wartości, gdyż jest surowy i niezgrabny. Ale Si­
monie podobała się właśnie ta ilustracja . Wyobrażała 
sobie, że Joanna musi ała dokładnie tak samo wyglą­
dać , że była nieco niezgrabna i że nie byłO w niej po­
za tym nic niezwykłego. 

Simona czytała, że Joanna wbrew woli ~wego oto­
ezenia nosiła najchętniej praktyczny strój męski, to 
znac:ty spodnie; . że często '1'0 kilka dni z rzędu nie 

. !Ilmona odczuwala tywą potrzeb~ zdobYCia wyItsztalcenla I dla­
tego czytała zawsze dużo I chciwie zwłaszcza wszystko co oc1no­
a1Io się do Joanny d'Arc. 

Historia tycia Joanny d'Arc przejmowała SImonę jakim! ta­
Jemniczym dreszczem. Czasami wydawało sl~ SLmonle, te lepiej 
rozumie ona Joannę d' Are nlź uczeni historycy I pisarze. 

.. 3 ~ M o N A" 

zdejmowała z siebie zbroi, że przebywała zawsze ra­
zem z mężczyznami , naraża jąc si<: na ich ruba szne 
dowcipy . Czytała też, że nie brek na to dowodów, ii. 
ta niEzgrabna, nosząca m~,ką zbroję dziewczyna mó­
wiła pięknym, dźwięcznym, bardzo kobiecym głosem. 

Simona odsunęła na ch wilę książk~ i zamyśliła SIE: 
glęboko. 

Potem wróciła znów do książki i czytała o n;eopi­
sanej nędzy, w jakiej znajdował się cały kraj w chwi­
li, kiedy Joanna usłyszała głosy Świętych. Czytała, .iak 
chłopi francuscy skarżyli się żałośnie: "Cóż mamy 1'0-
b i ć , my prości ludzie wiejscy?" lamenlowali. ,,:-.lie ma 
dziś innego rZEmiosła jak wojenne. Bóg przeszedł na 
stronę żclnierzy, cóż nam pozostaje :nnego jar.: oddać 
się w opiekę diabłu? Co nam po tych rzeziach i mor­
dach? Złe rządy i zdrada doprowadziły nas di) tEgO, 
że musimy ucie'koć od nil,zych żon i dzieci i chron i ć 
się w lasy jak dziki zwie rz. Nie jEden rok ani dwa, 
ale już od czternastu czy pi~tnastu lat trwa t en nie­
szczęsny taniec. A tymcza "e:n przew~żna cz~śc moż­
nych panów francuski ch wyginęła od miecza, trucizny 
lub zdrady , bez ostatniego namaszczenia. Lepiej 'cy 
nam było służyć saracenom niż chrześciianom: Nie 
troszczmy slę więc już dalej o spowiedź naszych pa­
nów. Cóż gorszego może nam grozić jak to, że zOi'ta­
n iemy wyłapani i wymcrdowani prZEZ tych goria­
mów?". PrZEzwiskiem tym nazywano Anglików ze 
względu na prZEkleństwo, które nigdy nie schodziło im 
z ust: God dam. 

Czytała dalej: w pobliżu Meaux stał duży wiąz, na 
którym bękart de Va,Jru , szlachcic z Gaskonii, kazał 
wieszoć wszystkich Chłopów, którzy wpadli mu w rę­
ce, o ile nie byli w mOżnośc i zapłaCić okupu. Ka7.~ł 
ich przywiązyw ać do konia i wlec za koniem w ga­
lopie. A nieraz wieszał ich nawet własną ręką . 

(C.d .n.) 
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Z życia Tec~nikuml ZacieśnIa §I.a więź 
Przemysłu Mięsnego ~ . ' 

w Dębicy rad narodowych ze społeczeństwem 
Kilka dni temu odwiedził 

nowozorganizowane w bieżą­
cym roku szkólnym w Dębi­
cy Technikum Przemysłu 
Mięsnego-dyrektor Zarządl1 
Szkolenia Zawodowego Mi­
nisterstwa Przemyśłu Mięs­
Mgó I Mleczarskiego tow. 
M. Turehiec. 
Mówiąc o rozwoju szkoty, 

tów. Tureri iec wska:7. \Twał na 
kon!eczl'ość urucllofh iehia 
przy TPM intern a tu, co przy 
ćlżYI1!łóby s i ę do jeszcze więk 
s~ego pódniesienia wyników 
nauczania i w ychowania mło 
dżieży. W zWi;jl.ku z tym po 
~tanowlono poczynić odpo­
wiednie kroki, by w przy­
szłych latach zapewnić uczą­
eej el~ l'I'łodz!eży jak rtajlep­
sża watunkl pracy. 
_ Bezpośrednio po wizytacji' 
dębickIe Technikum Prżemy­
śłu Mięsnego otrzymało z Za 
rZl!du Szl~ol enia 7:awodowe­
go cały S7.ere~ cennych po­
mocy naukowych braż wiele 
Sprzętu sportowego na kwo­
tę kilkudzieóięciu tysięcy zł. 
Mi~dzy innymi gabinety 
~zkolnp. wzbogaciły się o 3 
piękne mlkroskDpy, nowocze 
sny epidiaskop, wagi la bora­
torY.i np., przyrzady do nauki 
:fizyki itp. Nie zapomniano 
równi~ż o miłośnikach spor­
tu, którzy ot.rzymali kilka­
naście kompletów narciar­
skich wraz z but.ami, różne­
go rodzai u pliki, rękawice 
bokserskie itp. (Jag.) 

Dowodem wzrostu zaufa­
nia społeczeństwa Przemyśla 
do Miejskiej Rady Narodo­
WEj jest stale wzrastająca 
ilość wpływających skarg i 
zażaleń. I tak np. w roku 
1951 wplynęło tuta; 220 za­
żal"'l'!, w 1952 r. - 729 za­
żaleń, w 1953 r. - 873, a w 
1954 roku 1.434, 

Szczególnie silny napływ 
skarg I zazalell Ińiał miejsce 
w kaltlpanii wyborCZEj do 
rad narodowych. W tym cza 
sle do Prezydium wpłynęło 
poprzćz Miejski Komitet 
Frontu Narodowego oraz bez 
pośrednio ód ludno~cl 4.95 za 
żaleń, postulat6w i proj~k­
tów. Zażalenia te odnosiły 
się do różnych dziedzin ży­
cia gospódarczego miasta, w 
;:zcze;;;6Iności do przydziału i 
remont6w mieszkań, remOl1 
tów u;'ządzel'l komunalnych, 
nawierzchni ulic, chodnik6w, 
uruchamiania sklepów na pe 
ryferiach miasta, zakładama 
nowych punkt6w świetlnych 
na ulicach, otwierania świe­
tlic prz~.· komitetach bloko­
wych itp. 

Nie wszystkie te zaża.lenia 
i życzenia ludności prezy­
dium MRN byłO w stanie za 
łat"!ić w okresie kampanii 
wyborczej, wiele jednak 
spraw zosl.<110 zał<1twionych. 
I tak na przykład Miejski 

W Pow~atowym Domu Kultury 
w Jarosławiu powstała sekcia filatelistyczna 

dego pokolenia. Po dokona­
niu wyboru zarządu koła po­
stanowiono roztoczyć specj al 
ną opiekę nad młodzież:,! 
przez udzielanie jej pomocy 
w wyborze tem;o,tyki 7.biorów 
oraz metody zbierania. 

J. K. 

Zarząd Budynków Mieśzkal­
nych wydal 20 zlecen Spól­
dżielni "Piónier", ażebY wy­
konała. naprawy ~iecow, re­
monty rUr wodociągowych, 
ram okiennych, instalacji 
elektrycznych. 

Roboty te zostaną wy­
konane db końca I kv,rartału 
bt. Cz~ść tych prać jUż wy­
kohano, a !'niędży innymi 
przeprowadzOno remont pE:k­
niętej ściany u ob, E:leks6w, 
remcmt sufitu u ob. Koreczki, 
naptaWiOno drzwi u ób. Ja·· 
bł(§ćkiej, dOtobibno drzwi dd 
piwnic w budynku przy ul. 
Mickiewicza 80, przeprowa· 
dzono instalację elektryczną 

w klatce schodowej w budyn 
kU przy ul. Słowackiego 81. 

naprawiono dach przy ul. 
Grodzkiej 19, naprawiono in­
stalacjI;: wodociągo"' .. ą w bu­
dynku przy ul. Sienkiewicza 
O. Do pozytywnie załatwio­

nych zażaleń zaliczyć r6w-
nież należy m. in. przyjęcie 

dziecka ob. Baczy do prżed­
szkola, udzielenie pomocy 
materialnej ob. ob. Mazuro­
wi, Zwirzyl'lskiej, Plis, Ma­
jewskiej, 

Biorąc pod uwagę wysunlą 
te przez społeczenstwo mia­
sta wnioski zaplanowano w 
II kwartale 1935 r. remont 
chodnik6w przy ul. l-Maja, 
Manifestu Lipcowego, Rey­
rnón ta oraz jezdni przy ul. 
Paderewskiego, Kraszewskie­
go, Krzemleriiec, Nestora 
Przy ustalaniu punktów 
sprzedaży detalicznej na rok 
1955 wzięto pod uwagę utwc 
rzenie sklepu z galanterią na 
Zasaniu i uruchomipnie skle 
p6w spożywczych przy ul. 

-----------------
Z lislóro do redakcii 

Ftogozińskiego, l-Maja ł Li. 
!'OWicy, W trakcie reaHż8-
cji jest spra.wa urlichOm!e­
nla Vi dzielnicy BakoMzyct 
fryzjerskiego punktu usługo· 
·wego. 

W okresie kampanII wy. 
bOrczej przydzielono H-tu 
osobom mieszkania, a 1~ 
umieszczono w kolej-
nym planie przydziału. Naj­
większą trudność miało Pre­
zydium MRl'! przy załatwia­
niu spraw związanych z przy 
działem mieszkań, a to na 
skutek tego, że Prezydium 
nie dysponuje w tej chwili 
wolnymi mieszkaniami. 

Mając ńa uwadze !Izybkie 
zaspokojenie slusznych żądań 
mi~szkańców miasta, Miejska 
Rada Narodowa uchwaliła w 
listopadzie ub. r, dodatkowy 
budżet w wysokości 1.ll0_00e 
zł. Pieniądze te zostały prze­
znaczone na remonty budyn­
ków oraz potrzeby kultural-
ne zdrowo,ne miasta. 

Z. Z. 

B' L • r y 1', 0 I&w!et leCi 

biblioteka 
Wieś LubliniecNowY od 

1952 r. posiada oświetlenie 
elektryczne. Mieszkańcy Ko­
wa16w]";i, odległej od Lub1!!i­
ca Nowego o 3 km, od dłuz­
szego już CZCI.SU starają się 
o zele',tryfikowanie swej 
wsi. Starania ich kQńczą si,<: 
zawsze zapewnieniem miej­
scowych wladz, że "prąd e­
lektryczny wkrótce bl;:dzle". W wykonaniu uchwał Ple­

num Zarządu Głównego Pol 
akiego Związku Filatelistów, 
które' odbyło się w Toruniu 
w dniach 17 i 18 październi­
ka ub. roku, a dotyczących 
zwiE:kszenia liczby czynn:'cn 
kół oraz organizowania sek,.. 
cji filatelistycznych, w ub. m. 
w sali Powiatowego Domu 
Kultury w Jarosławiu Odbyło 
się organizacyjne zebranie 
m!tośników filatelistYki. 
. W zebraniu wzięli udzial 
delegaCi oddziału PZF z Prze 
rnyśia oraz liczni a:rńat'orzy z 
terenu miasta. 

Czy odczyty Iq rezrvwkq? 

Światło elektryczne jest 
tam bardzo potrzebne, istnie 
je bowiem soółdzlelnia pro­
duh:yjn~, PGR (Gora,iec-Ko­
walówka\, budu.ie się no~ 
szkole. Do nJedawna była 
czynna w Kowalówce §wiet­
lico, która p,zpzn:>.rw"o ó­
QP~'1ip n'l rn,~g7)7'·'n zbożowy, 

Bib' io+e1q\ 7,O~t ~la pr7 E'nie­
sin"a ze świetlicy 00 pr"wat 
n('f!O nomu - z k:;if\7.ek pra­
w;,., nikt nie korzvsta. 

W przeprowadzone! dyslm­
I!,li zwrócono szczególną u­
\Vagl;: na pracę wśród mło-

Oporni W dostawach 
fywca i mieka zostali 

ukarani 
Kolegium Orzekające przy 

Prezydium PRN w Radymnie 
ukarało ob. ob. WŁADYSŁA 
WA KOTYLAKA, JANA 
DLA WOŁA or'az ADAMA 
MŁ YNKA z Radymna grzyw 
nami od 600 - 900 zl za zło­
śl;we uchylanie się od. obo­
wiązkowych dostaw żywca 
1 mleka. 

Wtorek 

8 
luty 

RZESZOW 
PO..;otowle Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29 tel 09 

Straż Paź >rn.: ul. Micldewlcza 
10 tel. 08 

IN, t'łI ,I3J. 

APOLLO (ul W. HHmeral: 
Po-kole.'łie - godz. 16, 18 I 20 
PRZODOWNIK (ul Pstrow-

sklego): Sygnały na rzece' 
godz. 17 i 19 

PRZEMYS'L 
OLIMPIA: Małżeństwo 

Ozy M,k lego I s. 
STALOWA WOLA 

W stepach Ukrainy 

!HVZEf.J1H 

Kro­

staJ: 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE: ul. 3 Maja 19 
czynn e od go dz. 10-15 

MUZEUM W ŁA!I1CUCIE: 
czynne od godz. 10-15 

TE./S,- a 
PA!I1STWOWY TEATR 

RZESZOViSKlEJ 
czanle - gOdz. 19 .. 

H'. D. No. 

ZIEMi 
Miesz-

WOJEwOtlZKI DOM KULTU­
RY zw. ZAW. ul. Okrzel 7 
Odozyt z cyklu: "Postępowy 
nurt r ;alantwa polskiego"­
przesła'nki realizmu krytycz­
nego na tle postępowej ideo­
logii mieszczańskiej Okresu 

wcze&nego pOzytywizmu 
KINO WDK - Mtodzieńt':ze la­

ta - godz. 17 1 19 

Najczl;:ściej i najchętniej 
oIńawianym w R;leszowie te­
matem jest sprawa życia kul 
turalnego naszego miasta, 
Njc więc dziwnego, że i do 
redakcji nadchodzą na ten te 
mat listy ludzi zajmuj~cych 
różne stanowiska w toczącej 
się dyskusji. Oto ieden z 
nich: 

Droga RedakCjo! 
Dużo czytamy i słyszymy 

o tym, że Rzeszów jest pozba 
wiony rozrywek kultural­
nych, że społeczeństwo od­
czuwa ich brak itd. Częścio­
\vo wszystko to jest słuszne, 
ale podkreslam, że tylko CZI;:­
ściowo. Dlaczego i starzy i 
młodzi mieszkańcy Rzeszo­
wa jedyną rozrywkę widzą 
w kinie, teatrze czy wystę-

RADIa 
Program I - na fali 1322 m 
5.10 Muzyka 5.40 Poranne 

rozmaitości rolnicze 8.1~ Glm­
nasty,ka 6.30 Kalendlll'Z radio­
wy 6.37 Muzyka 7.15 Melodie 
ludowe różnych narodów 7.50 
"Błękitna sztafeta" 8.05 Muzy­
ka 8.45 .. Piękl1e głosy" 9.00 Dla 
klas IX 9.40 Dla prledS2IkOIl 
10.05 Zespoły śwletltcowe przed 
mi kroforlem 10.25 1\1u-zyka sym 
foniczna 11.00 Dla klas I i II 
11.25 Przegląd prasy stolecznej 
11.30 Muzyka i aktualnOŚci 
12.10 Muzyka 12.45 Audycja dla 
wsi 13.00 Pr,z,H-wa 15.30 bla 
dzieci 16.05 Audycja hlstorycz· 
na 16.20 Koncert chóru PR 
16.40 Dzieta o.rgahowe J.' S. 
Bacha 17.00 Z życia ZwiąZku 
RadzleOk'iego 17.30 Koncert 
18.20 Audycja literacka 18,50 
Odpowiadamy słuchaczom w 
sprawach międtynarodowych 
19.00 Koncert 20.45 Koncert 
symfoniczny 21.30 Wiersze Ja­
na Wyki 21.40 Rumuńsk'e me­
lodie lucIowe 22.00 Kronika 
sportowa 22,10 Recital wokal­
ny Ewy Bandrowskiej·Tur­
skie! 22.35 Muzyka taneczna. 
PrÓgram II _ na tall 367 m 
Od ó.5B do 7.45 T,ra,nsmlsja 

z pr. I 5.35 .. Swoj~kle melodie" 
7.45 Przerwa 13.10 Muzyka po­
I'ularna 13.30 Dla klas VI 14.10 
Dla klas III 14.50 Muzyka raz· 
rywkowa 15.00 Korespondencja 
z Mgr~_nlcy 15.10 Kon~ert soli­
stów 15.40 Rosyjskie I'leśnl lu­
dowe 16.00 Koncert popołud­
niowy 17.00 Dla dzieci 17.30 
Na warszawskiej fali 18.20 Kon 
cert popularny 19.00 Muzyka I 
aktualności 19.25 Aud. literac· 
ka 19.45 Kompozytor tygOdnia 
- Jan Maklakiewioz 20.30 
Audycja a,ktualna 20.45 .. 5:0 dla 
młOdo§c\" 21.15 Kohcert włos­
~iego chóru chłóplę~ego 2UO 
MuzykA taneczna 22.20 Audy­
cja literacka 22.40 Muzyka ka­
meralha 23.15 Moz.aika muzycz­
na; 

, pach artystycznych, a nie do~ 
strzegaJą jej w odczytach I 
pogadankach związanych z 
naszym malarstwem, sztuką 
i kulturą? Ten 01<111: zaiIl~ere 
sowanja widać na odczytach 
tak często urządzanych 'przez 
WDK Zw. Zaw. w Rzeszo­
wie. Często audytoriul!l skla-I 
da sil;: zaledwie z 5 osób. 
Zup~fnie obojętnie ree>guje 

społeczeństwo naszego mia- I 
sta na ciekawe odczyty z cy­
klu: "Postępowy nurt malar­
stwa polSkiego", Czyżby spra 
wy te naprawdl;: nie intereso 
wały nikogo? 

Dlaczego tą sprawą nie za­
interesował sil;: aktyw kultu­
ralllY zakładów pracy? Do o­
bowiązków jego należy nie 
tylko w$'dawanie błyskawic 
i gazetek ściennych. 

Personel wychowawczy na 
szych szkół powinien także 
zachęcać młodzie~ do bhnia 
udziału W odczytach. . 

To prawda, że Rzeszów ma 
stanowczo za mało rozrywek 
kulturalnych, ale dlaczego te, 
które są nam dostępne, trak­
tuje się po macoszemu. A są­
dzę, że nie !'na' w Rzeszowie 
człowieka, którego by nie in­
teresował żaden z omawia­
nych w odczytach tematów. 

Władys1aw Wot 

Mieszkancy Kowalówki ~ą­
dZR, że Woj. Z8r7.ąd Rolny 
w Rzeslovl'ie ora" Prezydium 
CnN w Lub'i'1~1l Nowym 
romn ga im w zJ[kwidowaniu 
tych bo]q('7<?k. 

Jan I'Hphowlrz 
Lubaczów 

W dniu '27 stycznia odje­
chał z F),ZCi"yś/a pie,-wszy 
pociąg osobowy, obsługiwa­
ny przez zetempowską druży 
nę konduktorską. 

Na zdjęciu: Drużyna kon­
duktorska przed odjazdem 
pociągu. 

Pracownicy poszukiwani . -

WYSOKOKWALtFIKOWANYCH SZTUKATOROW i TYN­
HA1=!.ZY do robót eJewacYJrlyth zatrudrtl PrzedsiębIorstwo 
Rt>bót Ele~acYJnych w KrakOWie. Warunki pl-acy I placy wg 
Układu ZbIOrowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
mule D~lał Kadr PRE, Kraków. ul. 1 Maja 8, V p. w god~. 
od 9-14. K-042 

Zawiadomienie 

GLlcero[oJ[atl 

preparat fosfol"owo-waphiowy w granulkach 
, WZmFlCnH:}JACI/ DUł DZIECI 

'i, ZAPOBIEGA KRZYWICY I '-2 łyzec:zki od hel'baty dzienl'lie w tzasie jedzenia 
tH~TnIE p~ZYJmOW~nY PRZEZ DZIECI i 

.~O_NAn~~łjT~~~l~~itł-l&Q~~Ol t>lIlD, 

~·049 
f.\;- . 

Z przebiegu wyborów 
do rad zą.kładowych 

• 
VI t,ał1cuckich Zakładach I 

Piwowarsko - Słodownicz:'ch . 
odbyły śię już wybOry mE'~. 
Mw zaUfania w poszczegól­
ńyćh gruptl.ćn żwiązkowych. 
Za lń t etE!sowar.ie jakle tówa­
t2ysl!yło tym wyborom świacl 
czyło, iż r<ibót~i"y brów ar u 
i l'rz~d!':i~biórstwa docenie>iil 
znaczenie związkow zawodo­
wyc li.. 

Na lT1. p,ŻÓW za u fariia. wybra 
no ludzi. klórzy znani są ze 
swe i dZ' a lalności w zakła~ 
dLi'?·. Są to prz06ujący pra~ 
cówhićY ; w grU1JRcl'l pfac6w~ 
ników fizycznych ,-,::vbrFlD.o 
Józefa flelca, Andtzeja Po~ 
dolca, zaś w grupie pracow­
ników umysłbwych Ka,jetana 
l'ła!!eweklego. Ci ludzie zo­
bowiązali się dbać o Interesy 
ćzłónk6w załogi. 

• • • 
Wybory do rady zakłado-

Źle z kontraktacją 
w pow. Radymno 
Powiat Radymno plan ,kon 

traktacj! roślinnej wykonał 

dotychczas w 85,9 proQ, Kon­
traktacja nie przebiega rów­
nomiernie. Plan kontraktacji 
takich roślin jak kukurydza, 
bobik, fasola, mak, ziemniakl 
i inne został poważnie prze­
kroczony. Zle natomiast prze 
biega kontraktacja roślin o­
leistych, jak również roślin 

Włóknistych. W najmn!ej­
szym procencie 'W)'konano 
kontraktacjI;: kortapi na włók 
no. 

Mimo tych niedociągnięć 

są gromady, w których kon­
traktacJ a dzięki pracy takich 
agentów jak Antoniego Sa­
nockiego z Orl6w, BazYlego 
Mielnika z Michał6wki, Ma­
riana Poliszaka z Ludków, 
Władysława Chudzika z Łow 
ców, Józefa Koniucha z O­
strowa, Józefa Kołacza z 
Świętego, Józefa Kazieczki 
ze Stubna - przebiega do­
brze. 

Dla wygody 
pracowników WSK 

Dębica 
Kilka tygodni temu dy­

rekcj a WSK Dębica urucho­
miła stałą komunikację auto 
busową dla swoich pracow­
nik6w. Z autobusu kursuj ą­
cego mil;:dzy zakładami i Dę~ 
bicą kilkanaście razy dzien­
nie, korzystaj" chętnie pra­
cownicy nie tracąc czasu na 
dojście do pracy. 

(Jag.) 

Czy znasz te rośliny' 
- to nazwa konkursu 

I 

Kółko miczurinowców ja­
kie istnieje przy Państwo­
wym Technikum Ogrodni­
cZym w Ropczycach coraz 
bardziej urozmaica swoją 
pracę· 

Ostatnio zorganizowanc 
tam konkurs pod nazwą "CrJ 
:masz te rośliny?" Z"'iyclęscy 
konkursu m, in. J. Czekaj, 
A. Bobowski otrzymaU na­
grody. 

.fart Dered 

wej odbyły sil;: ró,vnle~ w 
Powiatowym Zarządzie r,·ąoz 
n ości w Rzeszowie i tam w 
ś kł ad t:ady "'vbrano nailep 
szych : Jana PC:~;0~~a iv-:vbra 
no pr7.~Wódnic"cYm. fUJ1kcję 
sekretarza ob,j1jł ob. 13 ienlasz, 
skarbnika - ob. Siwak. 

HL i AR 

Młodzież pozncła 
życie i łworczcść 

Jana Małeiki 

Kilka dni temu odbył się 
w śWietlicy Techrtikum Fi 
nansowego w Dębicy odczyt 
Kazimierza Rapacza o życiu 
I działalności malarskiej Ja 
na Matejki ilustrowany pięk 
nymi przeźroczami, Wysoki 
poziom' prelekcji, zdolności 
pedagogiczne prelegenta, je 
gó wesołe dygresje i płyn 
ność słowa podobały się mło 
dzieży i gronu nauczyciel 
ski emu. 

(Jag.) 

Komitetv 
Frontu Narodowego 

Rzeszowa organizu ją 
zebrania sprawozdawcze 

l sesji Miejskiej 
R~dy Narodowej 

Dnia 2 lutego odbyła się w 
Rżeszowie odprawa przewod 
niczących obwodowych ko 
mitetów Frontu Natodowe 
go Rzeszowa, na której opra 
cowano plan zebrań ludności 
w poszczególnych obwcdach 
w miesiącu lutym. Na Zebra 
niach tych radni Miejskie 
Rady Naro,iowej złożą mie 
szkańcom RZEszowa sprawo 
zdanie z SEsji MRN, która 
odbyła się dnia 31 stycmia 
W sprawczdaniach swych po 
informują oni uczestników 
zeb,rań o realizacji uchwal 
II Zjazdu PZPR w Rzeszo 
wie w roku 1954, omówią ja 
kie prace wykonano w roku 
ubiegłym w Rzeszowie na oj 
cinku budownictwa miesz 
'kanióweg-o, remontów do 
mów, zaopatrywania miesz 
kańców w wodę itp. oraz za 
znajomią zebranych z pIana 
mi prac na rok 1955 w Z8 

kresie budownictwa mieszka 
niowego i gospodarki komu­
nalnej. 

Zebrania urozmaicą wystę 
py zespoł6w artystycznych i 
wyświetlanie ciekawych fil-
mów. F. S. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

MATERNA Stanisława zgu­
bUa legitymację służbową wy 
daną przez Zarząd Okręgu 
PKS w Rzeszowie, legityma­
cję Zw. Zaw. Pracownik6w 
Transportu Drogowego i Lot 
niczego wydaną przez Radę 
Zakładową wlw Związku. 

G-028 

Różne 

DOM drewniany z ogrodem 
do wydZierżawienia w Bogu­
chwale k/stacji kolejowej. 
Wiadomość, Anna Miąsik -
Boguchwała 26. G-027 

Zarząd 
Sp.' zielni Pracy Pracowników Krawieckich 

• Rudniku nad Sanem 
zawiadamia 

te w dniu 1. I. 1955 r. został przy Sp-ni urućhomiony 

PUNKT ORTOPEDYCZNY 
który wykonuje wszystkie gatunki pasów jak: 

ciążowe, pooperacyjne, przeciw obniżeniu 
żołądka 

ł inne przeznaczone przez lekana, Zamówienia listowne 
lub osobiste na wykonanie pasów, przyjmuje wlw Spół­

dzielnia. 

Cena w~konania pasa od 100. - 200 zł. 
K-052 
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Ze świata 
LONDYN 
13 osób z.g1nęło po<1<:z .. katl­

Itroty . samoJo~u pl5l1&rsklego 
zachodnIo-afrykańskich linII Jot­
ni02ych na trasie mJęd-zy Enugu 
a Cal,abar (Nigeria wschodnia). 

• • • 
LONDYN 
Jak donosi z KaLru al!~ncJ. 

Reutera, premierzy arabscy, k t ó 
rzy w c iągu 15 dni usiłowali u­
re;tulować &pór między Egiptem 
a Irakiem w sprawie pro.lekto­
wallego paktu turecko-lr8cJo<lego , 
udali sie w poniet'lzlałek do 
swych kraJów nie osiągn ąwszy 
żadnych wyników. 

• • • 
HAGA 
Z południowo-wschodniej Su­

matry nadeS'Zły tu wi adomoścI 
o katastrofalneJ powodzi z po­
wodu wylewu 'rzeMI Batang. 

. (PAP) 

Oświadczenil 
g.nerała amerykdskllll 

PEKIN (PAP). Jak podaje 
Agencja Nowych Ctlln, powołu- . 
jąc się n a doniesien ia prasy 
t a:wań"kiej. dowódca ameryka"l 
ski ego lotnictwa wojskowego n~ 
Dalekim Wschodzie gener,,! 
P a.r tridge oświadczył ł lu1ego 
na konferenc.ii pra.oweJ w Tai­
.peh (stolica Taiwan u), że nale'lY 
"przy pomocy siły zbrojnej" 
przeszkodzIć narodowi chińskie­
mu w wyzwoleniu Talwanu. 

Partridge 9twierdzlł. że samo­
loty o napęd'Zie odrzutowym ty­
pu .. Sa bre" już .. zapomały się 
'Z rejonem Cieśniny Taiwań­
s :d~j". i ze a .m .ery kań9kie wła­
dze wojskowe przyśpieszą kon­
cent raCję - lotnictwa w tym re­
jonie. 

...................................... 
Kocioł garnkowi 

przyganiał 

W jednym z ostatnich nu 
merow zachodnio- nie·. 

mieckiego tygodnika "Fort­
schritt" czytamy: "Nie wąt­
pimy, przynajmniej chwilo 
wo, że F'rancja weźmie na 
serio układy pal'yskie w 
sprawie remilitaryzacji Nie 
miec. Ale czy same układy 
i ratyfikacja ich wystarczą? 
Czy Anglosasi nie będą 
znów zmu.szeni do użycia 
swego bata, by utrzymać 
eUTOpejski zaprzęg na wła­
ściwej drodze?'" 

"Kocioł gal'nkowi przyga­
nia, a sam smoli" - powia 
da przysłowie. Czyżby pis­
macy z " F'ortsch ritt" byli 
śLepi i nie widzieli, że to 
również u nich, pod ir.h bo­
kiem, w samych Niemczech 
zachodnich sprawa u.kła­

dów paryskich natrafia na 
coraz poważniejszy opór , 'n 
Adenav.p.r zwra.ca się z roz­
paczliwą pl'oś bfl: do Du!!esa, 
by na okres debaty ro.tyfika 
cyjnej pod tYm czy innym 
pozorem przybył do Bonn. 
Naturalnie z bafem. 

Jedna tylko uwaga. Ba­
tem można po,kromić tego 
czy owego polityka bW'żtta ­
zyjnego. Narodu. nie. 

;pa ń.9t>wowe 
ol-l"tnie Techni­
lrum Hodowlane 
w Nowym Sta­
wie (woj . gdań­
IIkle) Pro;Yłotowu 
je kadry zoo-
techników dla 
PGR-ów, spół-
dzleln1 prodll'k­
cyJnych 1 slużby 
rolnej. 

Dotychczas mu 
ry szkoj·ne o'puś 
clio 80 a·bsol­
wentów technI ­
kum , U'l:yskując 
dyplom y zoo­
techników. 

1. ••• ' .: 

Na zdjęciu: Wykładowca Jan Hof'ia prowadzi ćwiczenia z 
hodowli. CAF' -'- Jo t. KosjJcQ rz. 

Społeczeństwo angielskie potępia 
ag,.esywnq politykę 

Stanów Z!ednoczonych na Dalekim Wschodzie 
LONDYN (PAP). Na roz­

szerzonym posiedzeniu Kra­
jowego Komitetu Towarzy­
stwa Przyjaźni Angielsko­
Chińskiej u'chwalono rezolu­
cję, która wzywa rząd an­
gielski, aby odgrodzi! się od 
polityki Stanów Z.iednoczo­
nych na Dalekim Wschodzie. 
Rezolucja stwierdza, że Sta­
ny Zjednoczone brutalnie in­
gerując w sprawy Chin, na-

Groźba nowej 
powodzi we Francji 

PARYZ (PAP) . Wskultk 
trwających od kilku dni ule­
wnych deszczów, wiele rzek 
we Francji zachodniej i p!1-
łudniowo - wschodniej we­
zbrało lub wystąpiło z br7.e­
gów. P oziom wody w Garo­
nie podnosi się o 2 cm na go­
dzinę. Wody zala!y już ni~~j 
położone dzielnice miasta 
Lahgón. 

ruszają prawo międzynarodo 
we. P.ząd angielski powinien 
domagać się wycofania 
wszystldch wojsk ameryl;:ań 
skich z terytorium chińskie­
go, natychmiastowego polo­
żenia kresu ingerencji w 
sprawy Chin i niezwłoczne­
go przyjęcia Chin do ONZ. 
Oświadczenie opublikowa­

ne przez Komitet Wykonaw­
czy Angie]skie,go Komitetu 
Obrony Pokoju wskazuje: 
jest r7.eczą zupełnie oczywi - . 
stą, że poważne niebezpie­
czeństwo na Dalekim W5cho 
dzie -to wynik ingerenc.ii 
USA w wewnęł.rzne sprawy 
Chin. Rząd angielski w prak 
tyce popiera Stany Zjedno­
czone w tej sprawie. Hańbą 
dla rządu angielskiego jest 
fakt, że aby usprawiedliwić 
swe stanowisko, usiłuje na­
dać opaczną interpretC>.cję de 
klaracH kairskiej z 1943 ro­
ku i deklaracji poczdamskiej' 
z 1[145 roku. 

Sytuacja na Dalekim' 
Wschodzie jest wynikiem tej 
samej polityki, która w Eu­
roni ..... 7mierza do wskrzesze­
nia Wehrmachtu. 

Dowództwo francuskie 
przekazało wład%om 

ludowym grupę 
więźniów politycznych 

HANOI (PAP) . Jak donosi 
Wietnamska Agencja Praso­
wa, francuskie władze woj­
skowe przekazały dowódz­
twu Wietnamskiej Armii Lu 
dowej na lotnisku Gia-Lam 
koło Hanoi 63 więźniów poli­
tycznych. Ci działacze poli­
tyczni przebywali w więzie­
niach francusldch od 1947 
lub 1948 roku. Przedstawi­
ciele rządu Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, 
organizacji masowych i 
miejscowej ludności ' serdecz 
nie powitali zwólnionych 
więźniów. 

Przeciwko 
wskrzesz •• luWthrmlclttl 

BERLIN (PAP). W jednej 
z dzielnic Hamburga, Net­
telnburgu przeprowadzono 
plebiscyt, który miał zobra­
zować nastroje ludnośei wo­
bec planów wskrzeszenia 
\Vehrmachtu. 84 proc. biorą­
cych . udział w plebiscycie Wy 
powiedz ; ało się przeciwko 
tworzeniu nowej armii za­
chodnio-niemieckiej. 

Prezydent Tito 
spotkał się 

z: premierem Egiptu 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Kairu, że w 
dniu wczorajszym na pokła­
dz:e okrę tu jugosłowi'ańskie­
go "G31€b" odbylo się w .cza­
sie' p:z€jazdu przez Kanał 
SUEski spotkanie premiera 
E gi ptu Nassfra z prezyden­
t('m T!!o, któ:-y powraca do 
B eJ.graau z pdróży po h~ 
d;;: ~h i Burmie. 

Powódź zagraża miastu 
Ar,!~€nton n8d rzeką Creuse. 
Musi2no ewakuow2ć kiJka ' 
domów położonych nad brze­
gami rzek!. Rzeka Vienne 
zalała kilka ulic w mieścje 
Chatelleraut. Adenauer uparcie bro!1i swej polityki 

Antoni Pinay 
tworzy nowy rząd 

we Francji 
PARYZ (PAP). Agencja 

France' Presse denosi, że w 
niedzielę wieczorem prezy 
dent re publiki Rene Coty za­
propono wa ł b. premlerowi 
Antoniemu Pinay . (niezależ­
ny prawicowy) misję utwo­
rzenia nowego rządu. Pin<?y 
misję przyjął i rozpoczął w 
poniedziałek rozmowy z 
przedstawicielami partii po-I 
litycznych. 

BERLIN (PAP). Wobec wzma 
gającego sl<: z każdym dn·iem w 
"połecv.eństwle zachodnlo-nie­
mieckim ruchu p rote,tacyjncgo 
prz"eci w "k"o remilit;uyzacji Nie'­
miec zC'chodnich , Adenauer 1'07.­
począł kam pa,nię \'" celu POPfR­
wienla szans ratYf.ikacji ukła­
dów paryskich. 

W dniu 6 lutego wygłosi ł on 
aż d',v? przemówie nia - jedno 
na n a.dzwyc za.jn y'n posi.edzenlu 
prezyd ium partii chrześcijań·· 
sko-demokratycznej (CDU) a 
d rugi e przez radio. 

Adenauer znaJdował się wy­
ra źnie pod 'WIrażen ~em upa.dj(u 
rzą<iu Mendes-F,··ance'a. Na po­
sled·7.enlu prezydIum CDU Ade­
nauer ood'kreślit. że kryzys rzą ­
dowy we Fran cji utrudni nie­
wątpll-wie ratyfi·k ację układów 
parys.kich. Jednocześnle wyra­
z!! on nadzieję, że nowy rząd 

fran C U r4~{i J,nie zmi en-i SWf.:go I 
s~~.l~owi t:,ka w s·pr:1Jwie. rat y fika .. 

. CJl . · . 
. Ze s]ów AdenauerA wynika, I 

że oba\.v:·a sie on o los- układów' 
pa ~·'y.;.k~ch n!e tylko we Fra.ncji, 
lecz rÓwni e? w parlamencie 
bońsk.l m. P,'zyto czyl on powta­
rzane od da.wna argumenty ma­
jące rzekomo u.z.a8a-rlrl!ć koniec.r.­
ność utwo.rzenia Wehr!uachtu 1 
ratyfi.kacjl ukladów' paryskich 
oraz ostro zaatakował o-rg·an iza­
cje robotnicze 1 ~wiązko-we Nie­
miec zacłlodn hc h prowadzące 
walkę przeciwko tym u.kladom. 
Ze szczegóLnym zrJenerwowa­
niem Adena.uer \yspomniał o po­
tężnym wiecu, k'tóry odbył się 
29 stycznia we Fra'nkfUrc-ie 
nad Menem na znak protestu 
pneciw.ko boń"kleJ pOlityce re­
militaryzacji Niemiec ~achod­
n ich. , 

---------------------------------------------------------------1 
H a początek trochę aryt­

metyki. Gdy w . czerwcu 
1954 r. do władzy we Francji 
doszedł rząd premiera Men­
des-France'a, to w Zgroma­
dzeniu Narodowym wypowie­
działo się za nim 419 deputo­
wanych a . przeciwko zaledwie 
47. Wczesnym rankiem 5 lute­
~o rzad Mendes-France'a po­
dzielił' los swych 19 powojen­
nych poprzedników. Przeciw­
ko niemu wypowiedziało się 
319 deputowanych, a za nim 
- 273 . Cyfry te jaskrawo ilu­
stn ' ią drogę przeby tą \V cią­
gu 8 m 'e>:ecy przez rząd Men 
des-France'a. 

Nie będzie przesady w 
~b .... ierdze'1iu, że od lat pozy­
cja żadnego rządu francuskie­
go, żadnego premiera francu­
skiego nie była tak silna jak po 
zycja rządu Mendes-France'a 
przed 8 miesiącami. Mendes­
F rance, przeds tawiciel części 
burżuazji francuskiej doszedł 
wówczas do włCldzy, l decydowa 
nie wypowiadając się za połoie 
n iem kres11 "brudne; wojnic" w 
Indochi nach. za rokowaniami 
lr.irdzy Zachodem a Wscho­
dem, za częścio\vYJ11 przynaj­
mnie.i lIniezależnien ! em poli­
tyk i fran cuskie; 00 ",' a~zyng­
tOłi~k i e2:o dyktatu. Nic t:-ż dz' ­
",nego.że polityk, prz('l11awi8-
.iący językiem pe[.;o,i u i nie 
szczędz'lcy słów ost~e.i krytyki 
pod adresem swy('h poprzed­
n ików, szukaiących natchnie­
nia \V Waszvngto;~'('. zysh;,l 
sobi.e dość dużą p()nl11arno~;ć. 
Jedynie prasa amer.'-:l-:ailsl;:a i 
częściowo angielska n ie żało­
wała mu epitetów, dając do 
zrozumienia, że rząd Mendes­
France'a nie przypada im do 
gustu. Tak było u progu owe~ 

go lata 1954 roku, lata, które 
przyniosłO ludzkości tak uprag 
niony pokój w Indochinach i 
nowe nadzieje na odprężenie 
w sytuacj i międzynarodowej. 

Ale premier Mendes-France 
szybko zapomniał o lecie 1954 

rakterystyczny m zjawisku sy~ 
stematycznego ~pienia więk­
szości, jaką Mendes-France w 
początkach swych rządów roz 
porządzał we francus'dm Zgro 
madzeniu Narodowym. Każde 
kolejne głosowani e, niezależ-

r-~N"i~~iec\ 
i rządu ~lendes~Franc~'a ' ~ 
...... __ ....--.. __ -J" ________ .~ _ ____._'~ ...... ______ -' __ ______ 

roku: Zapomniał o swych wła 
sny ch slowach, kiedy to mó­
wi!, że "bez poparcia w naro­
dzie wszelkie posunięcia są pa 
raliżowane, bezskuteczne". 
Gwałcąc wolę narodu fl'ancu­
skiego, rząd Mencles-France'a 
z pośpiechem. radującym ser­
ce pana ' DuJJesa, zakrzątnął 
się wokół planów remilifary­
zacH Niemiec zachodnich, 
czym z miejsca st.racił zaufa­
nie Francji, a ~obył zallfa­
n;e Waszyngton. i ' sympatię 
Adenauera. Z łamów prasy a­
merykaIiskiej ZlJikly, ' jak za 
dotknięciem różdżki czarodziej 
skiej obraźliwe epitety, a na 
ich miejscu poj,w:ri ly się po­
chw3.ł.v pod adresem tego 
"wielk 'ego · Jrancuskic?,o męża 
stanu - premiera Mendes­
France'a". "tego "supermana", 
jak!;(o ochrzczono za Atlant y­
Idem. 

,Jedl1fłkże ro. przenikliwsi pu 
blicyści amervkań sc: :v, jak np. 
komentator d;:iennika "Wall 
:'itreet JOl1rnal" przewidvwali, 
że "topory , które podcielv po 
wojnie 19prem'erów francu­
skich. przygotowane są dla 
Mendes France'a" . Opinie te 
opierali m, in. na bardzo cha-

nie od tego, co było iego przed 
miotem, wykazywało kurcze­
nie się większości, na której 
opierał się Mendes-France. 
Przyszedł pamiętny gru-

dzień 1954 roku i debata nad 
ratyfikacją. lIkladów parys­
kich. 31 razy zabierał głos 
Mendes-France, uciekając się 
do karkołomnych sztuczek pro 
cedul'alnych, by w końcu na­
rzucić Zf!romadzeniu decyzję 
w sprawie wskrzeszenia hitle­
rowskiego Wehrmachtu. Mizer 
ną " większością" 27 deputo­
wanych powzięta zostala de­
Cyzja, god7.ąca w bezpieczeń­
,two Francj i. Piszemy więk­

s7.ością w cudzysłowie, gdyż w 
rzeczywist.ości za ratvfikac.ią 
glosowała jedynie mniejszość, 
zważywszy, że wielu deputo­
wanych powstrzymało się od 
głosu. 

Od tej chwili godziny rządu 
premiera Mendes-France'a by 
Iy policzone. 

Mendes-France zdawał so­
bie dobrze sprawę z niebezpie 
czeństw czyhających na niego 
i 'jego rząd. Usiłował wszel­
kimi sposobami ratować si~. 
Raz' . za razem . przepro,'i7adzał 
rekonstrukcję rządu, by fote-

lami ministerialnymi !:atkać i 
usta swym konkurentom. i 
Okazją do obalenia Men- i 
des-France'a stala się debata I 
w sprawie polityki francu-; 
skiej w Afryce północnej . i 
Rząd Mendes-France'a' u-: 

padł. Zarówno prasa francu- i 
~ka jak i angielska, zachod­
nio-niemiecka czy amerykań­
ska nie ukrywają, że jest to 
dla sprawy remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich poważ­
nym ciosem, że upadek ten, 
jak stwierdza belgijskie Mini­
sten;two Spraw Zagranicz­
nych "nastąpi! w niedogod­
nym momencie". Dlaczego nie­
dogodnym? Nie zapominajmy, 
że układy nie zostały jeszcze 
ratyfikowane ani w Niem­
czech zachodnich przez par­
lament boński, ani we Fran­
cji przez Radę Republiki. 

Upadek rządu Mendes-
France'a to wyraz głębokiego 
kryzysu politycznego, jaki 
przeżywa od lat Francja. Kry­
zysu, którego źródło leży w za 
sadniczej sprzeczności pomię­
dzy żą'daniami i interesami na 
rodu francuskiego, a polityką 
prowadzoną przez kolejne rzą­
dy francuskie. "Rząd niczego 
nie może dokonać bez popar­
cia narodu" - mówił Mendes­
France w okresie, gdy usiło­
wal uchodzić przed narodem 
francuskim za wyraziciela je­
go interesów. Swięte słowa . 
Tak długo, jak długo . rządy 
francusk ie i ich premierzy 
słów tych nie przekują w czyn, 
będzie trwać i pogłębiać się 
kryzys polityczny we ' Francji. 
Kryzys. który' jest jedl1ym z 
dowodów słabości polityki 
zwącej się "polityką sily". 

. T. GUMOWSKI 

'Nr "33 (l76l) 

,V todze I{atona 
Ustalmy przede wszyst­

kim fakty. Pomoże to 
nam zrozumieć sytuację. 

W deUaracji kairskiej z 
listopada 19'43 . roku alianci 
(wśród nich Stany Zjedno­
czone) ogłosili. że celem ich 
.iest doprowadzenie do tego, 
aby wszystkie terytoria za­
garnięte przez Japonię Chi-
110m. takie jak Taiwan i 
Wyspy Ryback ie, zostały 
przywrócenie Republice chiń 
skiej . Jest to fakt niewątpli­
wy, który musiał stwierdzić 
bynajmniej Chinom Ludo­
wym nieprzyjazny brytyj­
ski min ister spraw zagranicz 
nych Eden, w oświadczeniu 
złożońym ostatnio w Izbie 
Gmin. 

We wrześniu 1945 roku z 
polecenia najwyższego do­
wództwa alianckiego rządy 
na Taiwanie zostały przejęte 
przez chińskie siły zbrojne, 
pozostające pod dowódz­
twem ówczesnego premiera 
Chin, Czang Kai-szeka. W 
roku 1949 dzięki zwycię­
stwom odniesionym w długo 
trwalej wojnie domowej na­
ród chi11ski przegnał agenta 
obcego imperialiżmu Czang 
Kai-szeka i władzę w kraju 
objął lud pracujący. Czang 
Kai-szek wycofał się na wy­
spę Taiwan. To jest drugi 
fakt nie podlegający dysku­
sji. 

W roku 1950 rząd Stanów 
Zjednoczonych poszukując 

punktu oparcia dla walki ze 
zwycięskim narodem Chin 
ogłosi! , że obejmuje "obro­
nę" wysp tr7.ymanych gwał­
tem przez Czang Kai-szeka, 
a ostatnio podpisał z nim 
układ, w myśl którego zobo­
wiązuje się do udzielenia mu 
wszelkiej pomocy zbrojnej w 
wypadku, gdy lud chiński 

będzie wyzwalał swe od­
wieczne i przyznane mu 
również układami między­
narodowymi, terytorium. 
Innymi słowy rząd stanów 
Zjednoczonych postanowi! 
wziąć w obronę przed naro­
dem chińskim przepędzone­
go przez naród zdrajcę. Ze 
jest to jawna ingerencja w 
wewnętrzne sprawy Chin 

. nie usiłują nawet taić poli­
tycy waszyngtońscy. 

DoRady Bezpieczeństwa: 
wpłynął wniosek nowoze- I 
Iand,zki w sprawie rozpa- i 
trzdl'ia sytuacji ' powstałej w 'I' 

cieśninie Taiwanu i wszczę­
cia kroków, zmierzających i 
do zaprzestania ognia. i 

I 
Do Rady Bezpieczeństwa : 

wpłynął równocześnie wnio- I 
sek radziecki, który przed- I 
s~a'Yia sprawę z całą jasnoś-I 
Clą , wSi,azując na bezpraw- I 
ną ingerencję Stanów Zje- I 
dnoczonych w wewnętrzne I 
sprawy Chin. Związek Ra- I 
dziecki zwraca uwagę, że 

brutalna interwencja USA I 
zagraża pokojowi i wnosi o 
rozpatrzenie tęj sprawy z 

Apel wziętego do 

udziałem przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludo· 
wej oraz podjęcie kroków w 
celu położenia kresu bez'; 
prawnej , zagrażającej poko­
jowi ingerencji Stanów Zje~ 
dnoczonych. 

Sprawa jest jasna, nlewąt~ 
pliwa. Stany Zjednoczone są 
odpowiedzialne za zwiększe­
nie napięcia na Dalekim 
Wschodzie, wtrącając się w 
wewnętrzne sprawy Chin. 
A wciąganie do tej imprezy 
Rady Bezpieczeństwa jest 
jeszcze jednym przykładem 
nadużywani a tej instytucji 
dla interesów amerykańskie 
go imperializmu. 

Kiedy rząd ChińskIej Re­
publiki Ludowej, powołując 
się na odpowiednie postano­
wienia Karty Narodów Zje­
dnoczonych odmówił udziału 
w posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa, po(;więconemu roz 
patrzeniu wniosku nowoze­
landzkiego, natomiast wyra­
ził zgodę na udział w posie­
dzeniu, które będzie rozpa­
trywało wniosek radziecki -
koła polityczne Stanów Zje­
dnoczonych podniosły wrza~ 
wę. Politycy waszyngtońscy 
przybrali togę senatora rzym 
skiego Katona i zaczęli z 
patosem wykrzykiwać: "Chl 
ny Ludowe uniemożliwiają 

osiągnięcie porozumienia_ 
ChinyLudowe obrażają 
ONZ". 

Stary to sposób, znany pod 
nazwą "chwytaj złodzieja". 
W taki to właśnie sposób 
złodziej przyłapany na go­
rącym uczynku, usiłuje 
wmieszać się w tłum i wo­
łaniem "chwytaj złodzieja" 
odwrócić od siebie uwag~_ 

Wolne żarty. Te sposobłkf 
na nikogo już nie działają, 

Nieodparte fakty wskazujl\ 
na prawdziwego sprawcę na­
pięCia w strefie Taiwanu-na 
Stany Zjednoczone. "Powo­
dem napięcia w rejonie Tal­
wanu - stwierdza w odpo~ 
wiedzi na zaproszenie sekr. 
tarza generalnego ONZ pre­
mier i minister spraw za­
granicznych Chińskiej Repu~ 
bliki Ludowej, Czou En-lal 

jest okupacja Talwanu 
przez USA oraz ich ingeren­
c.ia w wewnętrzne sprawy 
Chin", 

Nieodparta wymowa fak~ 
t ów sprawia, że polityka a­
merykańskich kół rządzą­
cych wywołuje coraz więk­
szy opór nawet wśród ich 
sojuszników. Widzą onI, że 
Stany Zjednoczone pchają 

świat do awantury, która dla 
USA i ich' sojuszników mu­
si skończyć się nieuchronną 
klęską. 

Jeszcze jedna prowokacja 
amerykańska została ukaza~ 
na w jaskrawym świetle 
dnia. Toga Katona nie po­
mogła . 

Kazimierz Golde 

niewoli dowódcy 
oddział6w Czang Kai-szeka na wyspie 

Jikiangsz:an do żołnierzy na Talwanie 

PEKIN (PAP) . Agencja Nc I 
wych Chin donosi, że jeden 
z dowódców oddziałów Czang 
Ka i-szeka - Wang Fu pi 
wzięty do niewoli prze:.: woj- : 

. ska ludowe na wyspie Ji- i 

kiangszan ogłosił apel do żol 
nierzy i oficerów na Taiw<l­
nie i na innych wyspach po- : 
łożonych w pobliżu wYbrze- 1 
ży chińskich. 

Bombardowanie byłO tak !' 
silne i skoordvnowana akr ia 
jednostek lądo·wych , powietra 
nych i morskich armii ludo­
wo-wyzwoleńczej byia tak 
sprawnie przeprowadzona -
stwierdza Wang Fu pi - że 
umocnione pozycje, .które b'J 
dowaliśmy w ciągu pięciu 
lat zostały zniszczone w ci:j­
gu kilku godzin. Walki na 
wyspie Jiki angszan trwały 
zaledwie dwie godziny . Zda- I 

niem moim, inne WY3Py po­
ło żone u wybrzeży Chin nie 
wytrzymają ciosów armii :u 
dowo-wyzwoleńcze.i , mimo że 
są dobrze ufortyfikowane i 
obsadzone przez silne oddzia­
ły zbrojne. Przekonałem się, 
źearmia ludowo-wyzwoleń­
cza jest dostatecznie silna, 

aby \" yzwolić nie tylko wy­
spy przybrzeżne, lecz także 

Taiwan. 
W zakoIiczeniu Wang Fu pi 

stwierdza, że wszyscy ranni 
jeńcy zostali otoczeni t roskll 
wą opiek ą . Wkrótce wszyscy 
;eńcy w liczbie około 500 zo 
~taną zwolnieni i będą mogli 
udać się do swych rodzin w 
Chil\skiej Republice Ludo­
wej. 

Wojska USA 
osłariaią ewtkuaei. 

c:zangkaisz:ekowc6w 
Z wysp helen 

NOWY JORK (PAP). W 
Waszyngton ;e pcd;::no oficJJl 
n ie do' 'wiade mości, że ame­
rykaIiskie sily morskie i l() ~­
nicze na D21E kim Wschodzie 
będą o s ł H ni<:ly ElVa!{Uacj ę 
wojsk Czang Ka i-szeka z 
wysp Taczen. 

Drul~ Rzesz. Zald, Graficzne 
S-6-2036 
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